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Wiadomości krajowe.
Z  P ó  z n a n i a ,  dnia 4. S ie rpnia .

N a j j a ś n i e j / y  Kroi , F  r y d e r y k W  i I- 
h  e-1 tó I I I . , '  r»asz najrni lbśęjwszy NI miar cha,  
wczoraj  rozpoczął  Cymy rok życia.  Mil iony  
lu d ó w  żyjących pod p o t ę ź n e m  J e g o  be r ł e m 
radoś n ie  t en dz ień  obchodz i ły .  — '  R ó w n ie ż  
i w nasze m mieście zg romadz i ły  się o g o d z i ­
n ie  8n>ej z rana  wojska załogi  na  'placu W i l -  
he l t n o w sk im ,  gdzie pod nieobecfióść J W .  G e ­
ne ra ła  k o m m e n d e r u j ą t e g o , G r o h m a n ,  G e ­
ne ra ł  - Majo rowie  Ba m i k o  w i D r y g a  ł s k i  
p rzeg ląd wojska odprawil i .  Podc za s  gdy  wo j ­
sko na  cześć Najmi łośc iwszego Pana t r zykro ­
tnie  wnios ło  h u r r a h !  z czem radosne l icznie 
z g r o m a dz on e g o  ludu  okrzyki się ł ą czy ły ,  za ­
g rzmiały z twierdzy W in ia r y  po 67 kroć działa 
i na basztach całej fortecy chorągwie  za tkn ię ­
to. O  godz.  g. udały  się władze wojskowe 
i cywi lne ,  załoga i m n ó s t w o  ludu  do kościoła 
g a r n i z o n o w e g o ,  gdz ie  X.  Nadka znodz ie ja  Dr ,  
W a l i h e r  s to so wn e  do  u roczystości  miał  ka­
zanie .  O  godzinie l i t e j  zg ro ma dz i ły  się za 
Wezwaniem JVV. X. Arc yb i sku pa  P oz na ń s k i e ­
go 1 G n ieź n ie ńsk ieg o  wszystkie władze  w tu ­
te jszym kościele ka ted r a ln ym ,  gdz i e  podczas  
n ieobecnośc i  J W .  X. A rc yp i s k u pa  D u n i n a ,  
J W ,  X.  Bi skup S uf r ag a n .C  h e 1 k o w s  k i mszą 
pontyf ika luie ce leb rował  i  l u d  l icznie z g r o m a ­

d zo n y  gorące zasyłał  mo dł y  do  P a n a  Zastę* 
j j ó w  o d lu g o b ło g i e  lata Naj i aśniej izego Króla  
i o wsze lką pomyślność Najdos tojnie jszej  r o ­
dziny  jego, — O godzin ie  3 ci ej z p o łu dn i a  
dano* wielki obiad w lokalu tutejszego Kasi -  
n u t n ,  na którym się wszyscy prawie u rzędn icy  
wojskowi i cywilpi  znajdowal i .  Podczas  t ego  
gdy radością i uczuciami  uwielb ienia  prze ję te  
towarzystwo toast na cześć Najmi łośc iwszego 
Pana i Króla s p e ł n i a ł o , zagrzmia ły  powtórn ie  
po 67 kroć działa z (wierdzy.  D z ie ń  ten u r o ­
czysty b łogie j  na dz ie i ,  w k tó rym wszy6tkich 
wie rnych p o d d a n y c h  Naj j aśniejszego P a n a  j e ­
d n o  tylko ożywiało radości  uczuc ie  i gorące  
ży cz e n i e ,  aże by  ła skawe opat rzności  wyroki  
d ł u g o  jeszcze n a m  na j l epszego  z K ró lów 
u t r z y m a ły ,  zakończy ło  rzęsiste oświecenie  
miasta i wielki wieczór  z ko nce r t em  w wsp a­
niale o św ie co n y m  ogrod z ie  K as inum,

Wiadomości zagran iczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  

Z W a r s z a w y ,  dnia 28 . ,pc ’ . 
Naj j aśniejszy P a n  p o s t a n o w i e n i e m  z d .  3 0 .

Czerwca (12.  L ipca}  r. b. mianować  r ac zy ł ;  
J W ,  S t a n i s ł a w a  f ł r .  Gra bow sk i ego ,  Cz łon ka  
R a d y  S ta n u ,  K on t ro l l e rem G e n e r a l n y m  Kró ­
lestwa i  P r e z e s e m  Najwyższej  I zby O b r a c h u a -
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ko w e / ;  zaś J W .  Z y g m u j l u ,  K u r n a t o w s k i e g b ,  
b y ł e g o  G e n e r a ł a  L e j m a n t a ,  C z ł o n k i e m  R a d y  
S t a n u .

J W .  S t an i s ł aw  H r a b i a  O r d y n a t  Z am o j sk i ,  
C z ł o n e k  R a d y  P a ń s t w a ,  p r z y b y ł  o n e g d a j  d o  
W a r s z a w y .

A n g l i a ,  #
Z  L o n d y n u ,  d n i a  22.  L i p c a .

T i m e s  s t awia  d w a  a r t y k u ły  o  I r l a n d y i ,  
z  M o r n i n g - R e g i s t e r  i D u b l i n  E v e -  
n i n g  M a i ł ,  n a  p r z ec i w  s i eb i e .  VV p i e r ws ze j  
z  t ych ga z e t  c z y t a m y :  „ G z i e k o l w i e k  s i ę  o b r ó ­
c i m y ,  b ą d ź  ku z a c h o d o w i  a l bo  w s c h o d o w i ,  
b ą d ź  ku p ó ł n o c y  a l bo  p o ł u d n i u ,  w sz ęd z i e  
w id z im y  d o w o d y  u l e p s z o n e g o  s t a n u  r z e c z y  
i s ze r zące j  s ię spoko jno śc i .  O b y  B o g  po l i t yc e  
tej  p o b ł o g o s ł a w i ł ,  bo  na  n i e j  j e d y n i e  o p i e r a ­
my  n a d z i e j ę ,  że  b łog i  t en  by t  i d a l e j  i s tn i eć  
b ę d z i e !  W  d ru g i e j  g a z e c i e  c z y t a m y  p rz ec i ­
w n i e :  „  P r z e d  S ą d e m  A s s y z ó w  w C as t l eba r  
stoi  t e r az  80  z b r o d n i a r z y ,  a  m i ę d z y  t e m i  26 
z b ó j c ó w !  W  p o n i e d z i a ł e k  wielki  Sąd  P r z y .  
s i ę g ł y ch  z ł o ż y  p r z y s i ę g ę  w z g l ę d e m  sp ra w  fis­
ka l n y c h ^ *

K r ó l o w a  J e j m o ś ć  od w ie d z i ł a  o n e g d a j  X ię c i a  
S u b s i x ,  k tóry  d o  t e g o  s t o p n i a  w y z d r o w i a ł ,  i ż  
w k o ń c u  b i e ż ą c e g o  mi e s i ą ca  w y je d z i e  n a  
wieś ,  ,

T r z e j  X i ą ż ę t a  p e r s cy  zna j dow a l i  s i ę  n i e d a ­
w n o  n a  z a b a w i e  u X i ę ż n y  Ke n t .

L i s t  z  B o m b a j  p o d  d n ,  19. L u t e g o  wyraża :  
„ W i a d o m o ś c i  o d e b r a n e  l ą d e m  z P e r s y i ,  n i e  
sa z a spok a j a j ą ce .  P a n  B e t h u n e ,  p o  s z czę ś l i ­
w ie  u k o ń c z o n e j  k a m p a n i i ,  k t ó r a  S z a c h o w i  z a ­
p ew n i ł a  s p o k o j n e  p o s i a d a n i e  Sc h i r a s  i p r z y l e ­
g ł y c h  p r o w m c y i ,  zo s t a ł  o d d a l o n y  z wojska ,  
cho c i a sz  j e s zcze  jes t  wiel e  d o  c z yn i e n i a ,  b a c h t  
N a s s e r ,  p i e r w s z y  M i n i s t e r  z m a r ł e g o  S z a c h a ,  
pos i ad a j ą cy  p r z y c h y l n o ś ć  m i e s z k a ń c ó w ,  został  
o s k a r ż o n y  o  z d r a d ę  i b e z  d a l s ze g o  r o z p o z n a ­
n i a  r z e czy  St r acony,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  16. L ipc a .

( G azety fr a n c .')  —  R o z p o c z ę t e  d .  13. m . b.  
w y b o r y  n i e  w yp ad ły  na  ko rzy ść  p rzy j ac ió ł  Mi- 
n i s t e ry u rn .  T e g o  s i ę  też  t r z eb a  by ło  obawiać .  
J e ś l i b y  wszyscy  w y b o r c y  p o m n i  byl i  na  s p e ł ­
n i e n i e  swej  w aż ne j  p o w i n n o ś c i ;  jeś l iby w y .  
bo rcy  k a r o l i s t o w s c y , z a m i a s t  co  sk i erowal i  w y ­
bo ry  sw o je  na  n a j za c i ę t s zyc h  p r z e c i wn ik ó w  swo .  
je j  s p r a w y ,  g ło s y  sw e  d awa l i  k a n d y d a t o m  s t ro n ­
n i c t wa  u m a i  k o w a n e g o , m n i e j s z o ś ć ,  t, ( . s t r o n ­
n i c t w o  z a g o r z a l c ó w ,  n i e  o d n i o s ł a b y  p r z y  w y .  
b o r a c h  s to l i cy  p o z o r n e g o  s w e g o   ̂ t r y u m fu .  
Z r e s z t ą  s p o d z i e w a m y  się z  p e w n o ś c i ą ,  że  j e ­
ś l i by  d la  ki lku k a n d y d a tó w  n o w e g o  po t r ze b a  
było k r e s k o w a n i a ,  to  k r e s k o w a n i e  pomyślniej-

szj l - łJla k a n d y d a t ó w  u m i a r k o w a n e g o  s t r o n n i ­
c twa  w y da  skut ek ,  W  ty m  r az i e  o b i o r cy  m i -  
n i s t e ry a l n i  d z i e ln i e by  p op i e r a l i  P a n a  M a r t i n e z  
d e  la Rosa .  W s z a k ż e ,  jak iko lwiek  b ę d z i e  w y ­
padek  w y b p r ó w  w s t o l i c y ,  n a w e t  w t y m  raz i e,  
ż e b y  wszys tk i ch  s i e d m i u  r ad y ka l i s t y c zn y ch  
k a n d y d a t ó w  o b r a n o ,  w iększość  m i n i s t e ry a l n a  
p r zy  ó g o l n y ć h  w y b o r a c h  n i c z e g o  się lękać  n i e  
p o w i n n a .  W i a d o m o ś c i  z  T o l e d o ,  G u a d a l a -  
x a r a ,  A v i l a ,  V a l l a d o l i d ,  B u r g o s ,  A s t u r y i  
1 Ga l i cy i  r o k u j ą  s t r o n n i c t w u  k o n s e r w a t y s tó w  
l i c z n y ch  r e p r e z e n t a n t ó w .

K o n s t y  t u c y o n i s t a  z a m y k a  p i s m o  z Ma  
d ry t u  te j że  d a t y ,  w k tór e rn  m i ę d z y  i n n e m i  
w y r a ż o n o :  „ W s z ę d z i e  ob j awia  s ię p r z y  w y b o ­
r ach  d u c h  l i be r a l ny .  W y j ą w s z y  o b w ó d  V a l -  
d e m o r o ,  g dz i e  M i n i s t r o w ie  ko rzyść  odn i e ś l i ,  
we  wszystk ich  d o  p r o w m c y i  m a d r y ck i e j  n a l e ­
żą cyc h  dys t ryk t ach  l ibera l iśc i  6 t a n ó w c z e  odnie-; 
śli z w y u ę s t w o .  J a k  w y b o r y  w i n n y c h  prowWr- 
cyach  w y p a d n ą ,  t e g o  j e s zcze  n i e  w ie m y .  Zr«£ 
fizią c h w y c o n o  s i ę  s p o s o b u  r o z m a i t y c h  i n t ry g ,  
aby  dz i a ł ać  n a  o p i n i ą  p u b l i c z ną ^  G ł o s z o n o  
m i ę d z y  i n n e m i ,  ż e  C o r d o v a  z k o m e n d y  z ł o ­
ż o n y  1 że E s p a r t e r o  n a s t ęp cą  j ego m i a n o w a n y  
z o s t a ł , '  W i a d o m o ś ć  t a ,  k tó r a  w M ad r y c i e ,  
gi lzie s i ę  o  p r aw dz i w ośc i  jej  tak ł a t w o  m o ź ą a  
b y ło  p r z e k o n a ć ,  m o c n e  sp r a w i ł a  w r a ż e n i e ,  
Wywrze  t y m  większy  w p ł y w  na  w y b o r y  po  
p r o w i n c y a c h .  M ó w ią  o p o d z i e l e n iu  a rmi i  
p ó ł n o c n e j  n a  dw a  k o r p u s y ,  z k t ó r y c h ' j e d e n  
za s t a w a ć  b ę d z i e  p o d  r o z k a z a m i  G e n e r a ł a  
E v a n s a ,  m a j ą c e g o  p róc z  t ego  o t r z y m a ć  20;oęo  
w z m o c n i e n i a .  P o s t a n o w i e n i e  to  nat raf i  na  
w i t l k i e  t r u d n o ś c i ;  j es t  o n o  p o n i ż e n i e m  dla  
o f i c e r ó w   ̂ p ó łw y s p u .  D r u g i  k o r p u s  zo s t a łby  
p o d  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a  C o r d p w y ,  z a t r zy ­
m u j ą c e g o  j ed nak  t y tu ł  N a c z e l n e g o  w o d za  
a r m i i  p ó łn o c n e j .

W  u m i e s z c z o n e m  w  T i m e s  p i ś m ie  z S an  
S e b a s t i a n u  z d.  x6. L i p c a  cz y t a m y  m i ę d z y  i n -  
n e m i :  » P o  u t a r c zce  d n i a  11. m.  b . ,  wy j ąw szy  
k i l ka  wys t r za łów  na f o r p o c z t a c h , n i e  z a sz ł y  
ż a d n e  po tyczki  m i ę d z y  Ka ro l i s t ami  i A n g l i k a ­
m i .  Z da j e  s i ę ,  ż e  Ka r ohś c i  g dz i e  i ndz i e j  za-  
t r u d n i e m ;  co fnę l i  b o w i e m  o s t a tn i e m i  cza sy  
w ie l ką  czę ść  wojsk p r z e d  l i n iami  l u t e j s ze m i  
u s t a w i o n y c h .  O k o l i c z n o ś c i ą  na da j e  r o z s i a ne j  
wcz o ra j  p o g ł o s c e  o  w y r u s z e n i u  G o r d o v y  do  
V i i t o r y i  t p o s u n i ę c i u  s ię jt g „  a£ d o  ga l i nae ,  
n i e j ak i  p o z ó r  p rawdy .  S to s ow n i e  d o  i n n e j  p o ­
głoski  u d e r z y !  G e n e r a ł  B e r n e l l e  z l e g i o n e m  
l r a r i cuzk im  i w z m o c n i e n i e m  wo jsk  h i s z p a ń ­
ski ch  p r z e d  c z t e r em a  d n i a m i  na d y w iz y o n  a r ­
m i i  D o n  Ca r lo sa  i po r a z i ł  go  z u p e ł n i e .  —  P o ­
tyczka  d n i a  11. s t a ł a  s ię p r z y c z y n ą  r o z d w o j e ­
n i a  zdań .  M ło ds i  ż o łn i e r z e  l e g i o n u  tw ie r dz ą ,  
i ż  trzeba było przynajmniej doś w ia d cz a ć  ataki*
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n j  Fuentarabią,  któryby był  zapewne  się udał.  
Starsi żołnierze utrzymują przec iwnie ,  iż mia­
sta tego nie znaleziono  w tak nie warownym  
Stanie,  jak. g loszonp;  byłoby więc b łędem  
wojsk ow ym,  gdyby  chwi lowe  zajęcie, miasta 
znaczną stratą ludzi okupić chciano.  Chcąc  
j e  bowiem dzierżyć na zaw sze ,  trzebaby było  
m o cn ą  w niem zostawić za ło gę  i ustanowić 
nieprzerwaną linią kormnunifcacyjną z Passa­
ge  na co jednak si ły Generała Evansa  nie  
wystarczają,  które ledwo wszystkie punkta na 
zajętej już rozległej linii osadzić mogą.  —  G e ­
nerał Evans  ma się nie co lepiej ,  nie  wstaje 
wszelako z łóżka. —  Wczoraj  wieczorem o-  
świadczył  Pólkownik Colqouin składające­
mu się z 370 ludzi korpusowi artylerycznemu,  
aby ten,  co chce wracać do Angl i i ,  wystąpił.  
Ty l k o  20 żołnierzy wystąpiło z szeregów  
a i z pomiędzy tych ,  6 dzisiaj zrana s łużbę  
swoję  znowu pełnić zaczęło.1*

k W W v M t V M H S W V

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n a .  —  Dziennik Urzęd owy  Kró­

lewskiej Regencyi  w Poznaniu z d. 2 Sierpnia 
zamyka między  inneini następujące doniesie­
nie o chorobie bydlęcej:  W  mieście O d ol an o ­
wie i we wsi Ś wi ecy ,  tegoż powiatu,  wybu ­
chła zgorzel ina śledziony między rogacizną,  
Z tego powodu nakazano tainże zakordonowa  
nie we względzie komtnunikacyi co  do bydła 
rogatego ,  ostrej paszy i mierzwy.  O b w i e ­
szczając to ,  polecamy o s o b o m ,  które mieć  
muszą styczność z wypadłemi bydlętami,  ażeby  
były jak najbardziej os tro inemi ,  ponieważ  
8>mo zmazanie małej rany na p a l c u  krwią u- 
padlego na tę chorobę bydlęcia zagrozić może  
niebezpieczeństwem życia,  a nawet śmiercią.

Wyd awc a  T y g o d n i k a  otrzymał dla umie­
szczenia w swem piśmie nas tępny: P r o s p e k t .  
P i e ś n i  L u d u ,  B i a l o - C h r o b a t ó w ,  M a ­
z u r ó w  i R u s i  z n a d  B u g u ,  z d o ł ą c z e ­
n i e m  o d p o w i e d n i c h  p i e ś n i ,  R u s k i c h ,  
S e r b s k i c h ,  C z e s k i c h  i S ł o w i a ń s k i c h .  
„Ź ró dł em  prawdziwej poezy i  są pieśni gmin ­
n e .  W  nich oryginalność,  rnyślt i uczucia ro­
d o w e ,  w nich piękność zawsze płynąca z na­
tchnienia ,  ujrnuje i pieści serce.  Z  tej przy­
czyny wszystkie oświeco ne  narody ubiegają się 
szczególniej  za podnbnemi pieśniami i groma­
d ą  je sarannie .  Już oddawna inne pokole-  
wvch -le. P06lad,aH  zbiory pieśni tako-
jest dropim^ ' t  Wir,° s  ̂ * wicdzą źe skarb ten  
Stanku wśrńd iV ch°ciaź żyjemy bez u
c i a i d ż w i e k z n  Pr09,3czych g ło só w ,  cho

ajomej od dzieciństwa nuty,  spra­

wuje nam rozkosz,  chociaż n ieuczone  wyrazy  
i śpiewy gm inu  usilnie przemawiają i do naj-  
polerowrnejszego uczucia nawet ,  n iemamy j e* 
dnak dotąd' dostatecznego zbioru a raczej skła- 
du do przechowania tych pięknych tonów i 
m yśl i ,  które c o d z ń ń  się rodzą,  bawią,  ujmu­
ją 1 własną naszą ntedbałością w oczach natn 
giną bez powrotu.  Dotąd  prócz pieśni prze*  
Wacława z Oleska wy dan ych ,  meposiadamy  
żadnej innej książki tego rodzaju i zb iór ten  
j edyny  traci wiele na swej wartości przez po­
mieszanie wielu pieśni  poetów naszych,  jak 
Karpińskiego,  Andrzeja Brodzińskiego,  tea­
tralnych i tym podob nyc h ,  które nie mają nic  
spolnego z gminem.  W  takim stanie literału- 
ry naszej,  chcąc się przysłużyć publiczności  
pieśniami ludu s łowiańskiego,  przedsięwzią­
ł e m  wydać nowy ich zbiór,  zupełniejszy,  wi e -  
pszym doborze i tak, ażeby w każdym wzgię .  
dzie światłym czytelnikom nic do źyczenia nie  
zostawił , !  Pieśni  które wydaję,  zebrał znany  
zaszczytnie publiczności ,  zas łużony w literału- 
rze jako badacz Słowiańszczyny P,  Kazimierz  
Władysław Wójcicki .  Od trzynastu lat gro­
madzić je począ ł ,  z koszturem w ręku ob cho­
dził  wioski,  zaglądał do strzecli wieśniaczych  
i zniewalał  lud wszelkiemi sposobami do udzie-  
lania sobie tych poezyi .  Słyszał je nieraz p o ­
wtarzane po wszystkich krajach słowiańskich  
w odmie nny ch  dyalekiach,  w innych wyra­
zach;  lecz zawsze były une jednym echem d u ­
szy bratniej. Pieśni  swoje uporządkował dz ie ­
ląc na: 1}  Pieśni His toryczne ,  mające za
przedmiot czyny lub osoby z dziejów wzięte.  
2 )  Pieśni  Prowincyonałne ,  zabytki czasów 
słowiańskich zrodzone wówczas ,  kiedy poko­
lenia |edne drugich prześladowały i wyszydza­
ły.  3 )  Pieśni Obrzęd owe ,  jak Gaik,  Kogutek,  
Swiętojanki ,  Sohutki,  wieńce przy dożynkach  
i ok ręż nyc h , Kolędy,  Hajlki.  4 )  Dumy.  5 )  
Pieśni  We se ln e .  6)  Mi łośne.  7)  Krakowaki,  
8 )  Mazurki, g )  Pieśni wojackie.  10 )  Gadki  
ludu używane  do wygadywania ( d o  deklamo­
wania).  11 )  Legen dy .  Pieśni  te wszystkie,  
drukowane podług wymienionego porządku,  
zajmą dwie części  czyli dwa tomy i wychodzić  
będą poszytami ,  których w ogóle  47 wyjdzie 
n umerów,  każdy poszyt złożony z jednego ar­
kusza,  na papierze we l inowym f a b r y k i  krajo­
wej ,  tym samym na którym wychodzi  prospekt  
niniej szy,  czcionkami jasnemi i foremnemi o-  
zdubiony zostanie,  albo muzyką zawierającą 
sam śpiew ludu z podłożeniem instrumental-  
nem i z dobrem oddaniem jakiego tylko Bpo- 
dziewać się można po talencie *3 9 ł u żo n eg o  
kompozytora P. Ignacego Do brzyńsk iego ,  lub  
jeśli muzyka dołączoną nie będz ie ,  wtenczas  
zastąpi jej miejsce rycina s tosowna,  wystawu-
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jąca o s ob y  w  ub iorach  s tarożytnych i r o d ow yc h ,  
a (o pod ług  p o m y s łu  i u tworu  P. Jan a  P iwar -  
ski ego ,  tyle z n a jo m e g o  pub l i cznośc i  z  p i ę kn yc h  
p ł o d ó w  malarskich.  R y c in  takowych  12 dz i e ­
ł o  to ozdabiać  będzi e .  Z g o ła  zajmując  s i ę  w y ­
d a n i e m  tych  p io snek  n i c z e g o  n i e o s z c z ę d z ę  
c o b y  w najprzyjemniej szej  i najświeższej  for­
m i e  m o g ł o  przedstawić P u b l i c zn ośc i  rzecz  t y ­
le  dla niej ważną i mi łą .  P ierwszy  poszyt  wyj-  
d z i e  d. 15. Czerwca r. b. i odtąd pe ry o d yc z n i e  
z  i iajwiękgzą rzetelnością co tydzi eń raz w d z i eń  
ś rod ow y  w po łud n i e  w y c h o d z i ć  meus tan ie .

J ó ze f  K aczan ow sk i.
C h a r a k t e r y s t y k a  s t a n u  l i t e r a t u r y  

w e  F r a n c y  i. —-  Chc iawszy  zcharakteryzować  
e p o k ę  , w której ż y j e m y , r zek łbym , i e  w i ę ­
cej  ma stronę ar ty s towską, n i ż  mora lną ,  i e  
bardziej ży je  w yob raźn ią ,  n i ż  s e r c e m ,  łanta-  
zy ja m i ,  niż  wiarą.  N ik t  s i ę  dziś  n i e  troska 
ani  o  przyjaźń,  ani  o  m i ło ś ć ,  ani  o  cno tę ,  
Wyrazy zastarza łe ,  których i ja nawet  Wstydzę  
s i ę  pisać;  l e c z  zato każdy rozprawia o  władzach  
u m y s ł u ,  o  p o e z y i ,  o  s z tuce .  Z e  wszys tki ego  
Zrob iono  sztukę i p o e z y j ę ,  na w e t  z występku.  
■Zycie z g ł ę bok oś c i  uczuć  przen ios ło  s ię na  
po w ie rz ch n ię  ide ów .  D z i ś  w y r z e c z o n o  s i ę  
u c zu ć  w e w n ę t r z n y c h ,  wszyscy  pojmują  z m y ­
s łam i ;  przypatrują s ię i d e o m ,  jak dzieci  c i e ­
n i o m  ch ińskim.  N a m ię tn oś c i  uzbrajamy w pa- 
radoxa tylko na dz i eń  j e d e n ;  a myśli  na sze  
przykrawywaroy po d ł ug  ostatniej m o d y ,  na 
parę mi e s i ęcy ,  Zląd też I teratura nasza jest  
błys zcz ącą ,  p o w i e r z c h o w n ą ,  nies tałą ,  a wra­
ż e n i e  jakie sprawia,  ko ń cz y  s i ę  z z a m k ni ęc i e m  
książki,  Z  t ego  p o w o d u ,  ź e  u nas n ic  k o ­
rzenia n ie  puszcza  z s e rca ,  w yp ad a ,  ź e  w s z y ­
stko tylko p ow ier zch ow n ie  na niern s i ę  od c i ­
ska.  Z  braku p i e rw o cz ę ć  ( p r i n c i p e s j , jak 
w C y d z i e ,  m a m y  na tomias t  marzen ia  D o n  
Kichota ,  i , te  marzenia  z m i e n ia m y  j e sz cze  co  
chwila.

N o w y  me lodramat:  L a  decouverte du quin - 
qu,ne  (Odkryc i e  c h i n y ) ,  przedstawiano z wiel-  
kim p rz ep yc h em  w Paryżu ,  i  z  „klaskami  
przyjęto.

O w e  zm y ś lo n e  odkrycia a s t ronoma Hersz la  
na  ks i ężycu  przedstawiane zosta ły  w Bo rde au x  
W k r o lo e b w i l i , p o d  tytułem:  L a  lunę, les lu ­
nettes et fe s  lun a t iq u es , w sp os ob  bardzo do ­
wc ipny  i o ryg in a l n y .  L u d z i e ,  g ó r y ,  z w i e ­
rzęta w y s t ę p o w a ły  lam całkiem p o d o b n e  do  
dpisanych  w znan e j  książeczce.

W  P ar y żu  na s z c z e g ó l n y  wp adn ię to  p o ­
m y s ł ;  tym je s t ,  u s t an ow ie n i e  lekarskiego za ­
bezp iecza jącego  zakładu .  Za  opłatą 22 frank,  
moźrta kiedy s i ę  po d ob a  c h o r o w a ć ,  i by ć  wy -  
l e c z o n y m ,  Admin i s t racy ja  za k ł ad u ,  z a p e ­

wniając  '"największą p i lność  o k o ło  c h or eg o ,  
ma zarazem i najtańszą a p t e k ę ,  najtroskli­
wszych  d o z o r ó w ,  kąpie l e i znaczną i lość d o ­
ktorów.  P o m y s ł  ten wy ko n an y  ze  ścisłą rze­
te lnością  wiel e  d ob reg o  sp fawić  m o ż e .

Ksiądz Bern is  prosi ł  Kardynała F l e ur y  o  pro­
b os tw o:  „ P ó k i  źyjg nie'  będz i e sz  miał  ża d n e ­
go ,"  odp ow iedz ia ł  m u ;  a ten na to:  „ A  więc  
będę  czekał  1“

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W s z y s c y  c i ,  klórzy  

0  do  pozostało śc i  Umarłej w Racaci e  lutej- '  
s zego  powiatu w r .>1829. Barbary Żurkowej^’ 
w s ą d o w y m  d e p o z y c i e  znajdującej  s ię,  
w ilości  6 Tal .  5 sgr. w yn osz ące j ;

2)  do pozos ta łośc i  zmarł ego  w r. 1827. w Nie*  
l ęg ow ie  A n t o n i e g o  S z c z e p a ń s k i e g o ,  w są­
d ow y m  d ep o zy c i e  znajdującej s i ę ,  w i lości  
10 l a ] ,  24 sgr. 11 fen .  wyn osz ące j ;

3)  do  pozosta ło śc i  zmarłej  w P i z y s i e e e  n i e ­
mieckiej  w r. 1824.  Re g i ny  Ko łodz ie j  wdo­
w y ,  w sąd o w y m d epozyc i e  znajdującej  się,  
w ilości  18 Tal .  20 sgr . ' 8 fen.  w yn o sz ąc e j ;

4 )  do  pozostałośc i  zmar ł ego  w Szczod ro wie  
powiatu tutejszego w r. 1812.  Józe fa  Klery  
nauczyc ie la  z  F iancy i  r o d e m ,  w s ą do w y m  
depozyc i e  znajdującej s i ę ,  17 Ta l .  2 4  sgr.  
8 fen.  w y n os z ąc e j ;

5)  do pozosta łośc i  zmar ł ego  tu w Kos'cianie  
w r. I8’34. Lot t l i tba FiuhofF,  w są d ow ym  
d ep ó z y c i e  znajdującej  s i ę ,  6 Tal .  2 Sgr. 
ó len .  wy n os zą ce j ,  i

6 )  do pozostałośc i  zmar ł ego  w Szmig lu  w roku  
2827* Jó ze fa  C ib insk iego  obywate la  i garn­
carza,  i j ego  tamże w r. 1830.  zmarłej  ż o n y  
Ma gd a l e ny  z d o m u  Gwiałdowskiej  C ibin -  
sk ie i i  która z massy  depozy ta lne j  w i lości  
24 l a l .  14 sgr, g fen.  i j e d n e g o  w Sz mi g lu  
p o ł o ż o n e g o ,  a za sądow nie  na 95 Ta larów  
o sz a c o w a n e g o  do mu  mieszk a lneg o  3ię skła­
d a ,  l ecz  d łu g ó w  już jest 76 Tal'. 8 sgr. p o ­
d a ny ch ;

pre tensye  mają ,  a m ia no wi c i e  n i e w ia d o m i  
suk ces sorowie  tychże  i ich sukces sorowie  i kre­
w n i ,  zapozywają  s ię do  u d ow od ni en ia  tych  
pretensyi  i resp. prowadzen ia  i ch  leg i tymacyi  
6ukcessyonalr>ej , na termin

d n i a  3 . K w i e t n i a  i 8 3 7 . r.
p rz ed p o łu d n i e m  o godz in i e  u t e j  w  naszńi  
I z b i e  sądowej  przed Ur.  E d i n g  A s s e s s o r e m  
w y z n a c z o n y  z tern z a g r o ż e n i e m ,  iż  n i e w ia ­
d o m i  pre tendenc i  prek łudowani  zostaną i p o ­
zostałość  jako niemająca w łaśc i c i e la ,  f i skusowi  
p rz ez n a cz o ną  zostanie .

K o ś c ia n ,  dnia 3. Czerwca  I836 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s k i .


